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Zycl.e tutralue J.-.. kb(, 
a1• jut llledluco. 7.iblltaM 11~ 
„<ie6rltl" - l&to, urlopy, ni.u 
.pow!e.tru. Jak tu Wilł<l konku­
row a6 a letnimi u.rokami, j4iti! 
n ie komedi 4? Tea.tr Wąólcw.e­
sn:r pomyślał o tylll a wU.łe.L­
w::rm wyprz.edi.eni•m, w:rkorz.y­
•tująe w tym celu 1woj4 11.ow' 
~enę , a właaciw i• now, ioQ&!­
.uę preuntac ji - „11).lll". 

Po wyśmienit•J komedii 
Ayck•bourna „J ak 1h1 kocha­
Jl\„.", :i: życi a an•ielsk k:h der 
miencza.ńskich, Macie j Encle r t 
(reżyser przedstaw ienia) p r ze­
nosi nu teru. w bliższe oko­
lice, po nuzej 6tron~ podzielo­
n ero świata. Węgierska kome­
dia lstvana Csurk! „Niewy pa­
ły", grana w ,,'\Vs p6łczesnyrn" 
pod zmienionym tytułem ,Pa.al 
i Maal",_.Proponuje nam w izy i: w S'z''151falu psychia tryc zny m dla 
uprzyw!lejowanych, gdzie do 
wspólnego pokoju los wrzucił 
dwóch n !ep:-zejedna nych a nta­
go i istów. 

PaAl - to 7:wykły doktryner, 
typowy produkt .,okresu wypa­
czeń". Niedzisie jszy, nieiycio wy 
i kłopotliwy nawet dla swo ich 
mocodawców. m im o że ujmuje 
jui tylko podrzedne stano w isko 
w prowincjonalnym ur>.ę<iz!e 
Maa! - to z kolei spóźn'ony 
owoc dawl"\el(o. konsun1 ocyjnego 
stylu życia Nieprzystoso wanv i 
~ iechętny olbecnej rzeczywi~to­
śc i. niszczony latami, ale n'e­
zniszczalny pomimo us\lny<'h 
zabiegów Paala i jemu p.<Y\ob ­
nych. Dziś obaj jada już na 
tvm samym wóz'-u . Sa starzy, 
n!komu niepotrzebni. odseparo­
wani od świata. którv krociv 
spc>!{oin'e własna - a'1i Pna a, 
a:ii Mail.la - drog4. I m jednak 
zuoelnie to n'e przeszkadza Sil 
zwaśn:eni jak d a wn'.ej, ja'< 
d1ieci. . 

Pomvsl Jest wiec niezły 
mó.'!łby stać sie tworzvwem ko ­
medii sa tyrvcznej. Nie!tetv. I 
Csurka. l Env,lert 1:idowale!a 
sie zwvkla farsa. R"(}zl(rzewa 
"'""1 , •. ·rlo\\.•n:P zwłaszcza w te­
d y, gdy ze sce -. v pad a la swoi­
s' • brzmiące do wc'ov Gl6wnie­
;e1na't - za sprawą wyśmi e ni­
+~I!<' Cz"slawa Vlolłeik i w roH 
Ma:lla N ie'vycze„pa:iv ars„nrl 
ko me::i'owvch zachowań. gierek 
i za!(rań teg::> dos'.<on alf"((O a '< ło­
ra rozbawi tia~·e t n ai "\'J !~ks zPl(<I 
p<>nurak a T ym b ardz'ej że je­
"" OU'1ktem 0--!n; e~ie n:._ 41 i t- ~ t."4'l 

s wo lem n kostvczny , a jal.:o P:' lł l 
-- l'oa r ~y. n; e„rz v;:tę „· v I n ­
ślf"p'.on v - He'1 r vk Borowsk!. 

I PAWEl CHYNOWSKI I 
z abawa 

kt6ry i \7m ru• m w.z.bud.z.a 
mój u.cDry pod.zlw 1w4 niesły­
eh&Jlll •JN'awnoac~ aktorskll i 
ticycwi.-. 

Towa.uy04 lm w rol ach ep!­
-1yCLllych, umila jąc atmosferę 
prudataw ienia : K rzysztof Wa­
ku11ński (Bela) ! Marta Lipiń­
•ka (Zuu) jako Romeo i Julia 
w kwiecie w iek u . A obok n ich 
- d.t.wno n ie .spoty kana na sce­
nie Ant<>nlna Gordon-Górecka 
w rol! an ielsko c ierpliwej i od­
danej żony s tarego, wzlwacza­
leeo d y gnitarz.a. 

Ewa S ta rowieyska na hasło 
„s z.pital w ariatów" zaprojekto­
wała tym r a zem acenograf ' ę 
jakb„ do n ieco innego przed­
s ta wien!a. Deko racje są surowe, 
sza r e i „n iedekoracyjne". Można 
b}· grać w nich raczej „Lot 
nad kukułci.ym gniazdem", n:e 
zaś w.spó!czesnego węgierskiego 
„Pawia i Gawła" - jak chci a ł 
zOlbaczyć tę histor:ę Macie; En­
glert . Na szczęście. można n 'e 
i.auważyć oprawy scenograf :Cz­
nej, o co starają s' ę p !'7Pd e 
wszystkim wspomniani już wy­
kona wcy sperl:taklu. 

Tak więc, w Teatrze W.< nól­
zabawa. M'l~ t' 
ale je:lna ~< Po 


